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parni przeżył kryzys religijny, płciowy i społeczny w okresie 
przejściowym. Stąd wychowanie w małym seminarium zasad­
niczo jest podobne do formacji, jaką otrzymują chłopcy w do­
brze prowadzonych zakładach katolickich dla młodzieży świec­
kiej, tzn., by służyć młodzieży w udoskonaleniu ich życia du­
chowego i w wyborze właściwego stanu.

Stąd w przeciwieństwie do wyższych seminariów:
1. Nie można małoseminarzystom zbyt często, natarczywie 

przypominać, że mają myśleć o kapłaństwie, skoro są dopiero 
na drodze do uświadomienia ewentualnego ich kapłaństwa, co 
wobec zjawiska przekory, właściwej młodości —  może dać skutek 
wręcz przeciwny- W wypadku gdy chłopiec jest mniej samo­
dzielny, także zbytnie naleganie może udaremnić w nim poczucie 
samodzielnej decyzji. Ta samodzielna decyzja jest skutkiem dia­
logu między młodzieńczą duszą a Bogiem. Atmosfera seminarium 
ma tylko pomagać a nie wyręczać kandydata w tym dialogu.

2. Drugim i nie mniej zasadniczym problemem dla mało- 
seminarzysty jest izalocja od towarzystwa z kobietami, a zarazem 
takie urabianie duchowe, aby w sposób właściwy do nich się od­
nosić. Po skończeniu małego seminarium alumn niewątpliwie jest 
mniej świadom, na czym polega ofiara celibatu aniżeli jego ko­
ledzy, którzy przyszli ze szkół świeckich. Stąd nadal jest nie­
rozwiązany problem, jaką metodą odnośnie obcowania z niewia­
stami należy wychowywać alumna do czystości. Tu musi zabrać 
głos ogólna pedagogika katolicka w oparciu o fakty i osiągnięcia 
wychowawcze.

Ks. IZYDOR ZDZIEBŁO — Gorzów Wlkp.

WPŁYW WSPÓŁCZESNYCH CZYNNIKÓW POSTĘPU 
NA WEWNĘTRZNĄ FORMACJĘ ALUMNA

Dzisiejszy człowiek żyje poza sobą, szuka wrażeń zewnętrz­
nych, tworzy sobie „kulturę oglądania“. Ten przerost zewnętrz- 
ności a brak wrażliwości na głębsze wartości wewnętrzne zagraża 
chrystianizmowi, bo praktyczny materializm bierze w posiadanie 
człowieka. Stąd Prof. Max Scheler bije na alarm słowami, że 
„Europa winna odkryć kurację odpoczynkową w skupieniu i w za­
stanawianiu się nad wiecznością“ . Ta zewnętrzność odbija się na 
kandydacie do kapłaństwa, zagraża jego życiu wewnętrznemu —  
nadprzyrodzonemu. Stąd ojciec duchowny winien odpowiednio
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ustawić kleryka i to do takich między innymi czynników jak 
sport, radio, telewizja, motor, prasa itp.

1. S p o r t .  Max Scheler widzi w tym potężnym fenomenie 
naszych czasów jedną z najważniejszych przyczyn oddalania się 
człowieka od ideału chrześcijaństwa. Sport bowiem stwarza pe­
wien nowy typ człowieka, a gdy jest bezmyślny staje się ma­
niacki i spłyca ducha, jak to udowadnia Alfred Peters (Psy­
chologie des Sports). Na to niebezpieczeństwo należy wskazać 
alumnom, by te przyrosty sportowe nie doprowadziły ich do 
ustawicznego szukania narkotyzującej kompensacji dla ich ewen­
tualnej pustki duchowej. Nie można jednak dziś kleryka po­
zbawiać zainteresowania sportem, który ma też dużo dobrych 
stron, jak kształcenie sprawności fizycznej, zdrowe odprężenie 
po pracy, siłę woli, zdyscyplinowanie i szereg psychofizycznych 
dyspozycji, jak skupienie uwagi, wytrwałości, czujności itp.

2. F i 1 m to sztuka najszybciej rozwinięta i najpopularniej­
sza. Od pierwszego seansu w Paryżu przed 62 laty znany dziś 
już na całym świecie, oddaje duże usługi w duszpasterstwie 
i na misjach. Pius XII w swej encyklice Miranda prorsus 
z 8 IX 1,957 r. wyznaje, że kinematografia zalicza się do naj­
ważniejszych środków formacji myślenia i uczuć człowieka, stąd 
„wypada aby kapłan dobrze znał .to wszystko, pisze papież, 
z czym wierni stykają się w kinie, tadiu i telewizji“ Ta auto­
rytatywna wypowiedź winna być uwzględniona i w formacji 
alumna. W wielu seminariach za granicą zagadnienie filmu stało 
się przedmiotem studiów. Stąd wynika, że kleryk winien być 
zainteresowany przede wszystkim moralną stroną filmu.

Zarząd i wychowawcy, a nie alumni winni ustalać treść 
i częstotliwość korzystania z filmu z tym, aby świeckie obrazy 
kinowe nie zakłócały klerykowi Wielkiego Postu czy Adwentu 
i nie absorbowały jego cennego czasu więcej niż raz czy dwa 
razy na miesiąc.

3. R a d io  jako najdonioślejszy od czasu Guttenberga spo­
sób przekazywania myśli ma swój ważny głos w formacji osobo­
wości alumna. Należy przeto tak rozumnie nim się posługiwać, 
aby program radiowy nie tylko zaspokajał ciekawość czy też był 
przyjemną rozrywką, lecz służył do wzbogacenia ducha alumna. 
Pius XII w cytowanej encyklice upominał, żeby słuchacz radia 
wybierał tylko rozumne punkty programu.

4. T e l e w i z j a .  Ks. Prymas zwrócił uwagę ojcom duchow­
nym, aby wychowywali przyszłego kapłana „do telewizora“. 
Pius XII w encyklice Miranda prorsus stwierdził, że telewizja to 
ważny etap rozwoju dla dzisiejszego pokolenia, gdyż jest zbyt 
sugestywna. Stąd może wystąpić jako środek spłycenia. Nad-
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miernie absorbowany wzrok i wyobraźnia odciągają od życia 
wewnętrznego. Stąd kapłanowi i alumnowi należy tu przypo­
minać słowa: „nie jesteście ze świata“, aby rozumnie korzystali 
z tego środka.

K o ń c o w e  u w a g i :  wyżej podane niebezpieczeństwa lai­
cyzacji kapłana i alumna uzupełniane prasą, motoromanią itp. 
należy mieć na pamięci, by w doborze środków wychowawczych 
w seminariach tak się posługiwać wrażeniami zewnętrznymi, by 
przez stosowanie dyscypliny umartwienia i wyrzeczenia się brać 
z nich tylko tyle i w takiej postaci, aby sprzyjały a nie utrud­
niały życia duchownego.


